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Cena 
p renum eraty :

od 1 października 
do 31 grudnia

W Krakowie: w Austrji
z p rzesy . 
pocz tow a

4 —
Przedpłata liczy się od dnia 1 i 15go 

każdego miesiąca.
Upraszam y Szanownych Prenum eratorów  na­

szych, k tórzy od 1 października b. r. prenum eratę 
■swą odnowió m a ją , iżby raczy li oszczędzió nam 
naw ału  pracy przy końcu kw artału  i nadsyłali 
Wcześnie prenum eratę, by  nie doznali przerw y w 
otrzym ywaniu dziennika.

I V  Razem  z prenum eratą nadsyłać m ożna pie­
niądze n a  dzieła wydane nakładem  wyda­
wnictwa „K raju“, których spis znajduje się 
m iędzy inseratam i, a  k tóre za gotówkę lub 
za pobraniem  pocztowem przesyła franko 
Adm inistraeya „ K ra ju“ .

Przegląd polityczny.
Presse jeszcze raz powtarza w wieczor­

nym numerze znaną już 'naszym czytel­
nikom wiadomość, źe żydzi z Galicji za- 
chodnićj, z krakowskimi na czele, uzna­
jąc niebezpieczeństwo zrywania z Szomer- 
Izraelem, postanowili bądź co bądź wy­
brać jednego żyda do rady państwa, 
gdyż interesa żydowskie różnią się czasem 
od interesów ludności chrześcjańskićj, 
k tóra zdaniem owych żydów całkiem jest 
na usługach stronnictwa klerykalnego. 
Ma się rozumieć, źe Presse cieszy się 
niesłychanie z tego faktu, o którym , mó­
wiąc nawiasem, nikt nie wie w K rako­
wie, i korzysta zeń, aby obwinić dr. Sa- 
melsona i dr. Rapoporta, którzy niby bez 
wiedzy żydowskich notablów krakowskich 
przesłali w swoim czasie odmowną od 
powiedź lwowskiemu Szomer-Izraelowi.

P. Lloyd dowiaduje się, źe ministerstwo 
węgierskie wypracowało już projekt no­
wego podziału municypalnego w Siedmio­
grodzie. Zamiast 10 będzie 8 municy- 
pjów, a przez przyłączenie gmin wiej­
skich do miast punkt ciężkości zostanie 
przeniesiony do tych ostatnich. W edług 
projektu ministra spraw wewnętrznych 
całe W ęgry, wraz z Siedmiogrodem i 
przyłączoną niedawno Granicą będą o 
bejmować 52 komitaty.

W edług pogłosek, w Poznaniu krążą­
cych, nadprezydent zawiadomił arcybi­
skupa Ledóchowskiego, źe rząd zamknie 
prywatne szkoły religijne, do których u- 
częszczanie od dziśdnia jest zabronionćm 
uczniom katolickiego wyznania wyższych 
zakładów naukowych, a katechetów, któ­
rych w tych szkołach arcybiskup zamia­
nował, będzie ścigać.

Journal des Debats pisze w korespon­
dencji z Wiednia, źe do przymierza mię­
dzy Austrją, W łochami i Niemcami nigdy 
nie dojdzie. „Hr. Andrassy — czytamy 
tam — posiada, jak wiadomo, spory za­
sób dumy i nie jest człowiekiem, który­
by wobec Bismarka chciał stanąć na 
podrzędnćm stanowisku; przeciwnie dba 
on wielce o swoją niezależność i jest 
nadzwyczaj czułym na wszystko, co ob 
chodzi honor i godność austrjacko-wę- 
gierskićj monarchji.14 Gabinet wiedeński 
uważa wprawdzie przyjaźń z Niemcami 
i Włochami za jedną z istotnych pod­
staw swojćj polityki, lecz nie objawia 
bynajmnićj skłonności do wspólnćj akcji 
z temi dwoma państwami i do związywa 
nia sobie na przyszłość rąk trak ta tem ; 
jedynóm jego staraniem jest utrzymanie 
pokoju, a najściślejszćm prawidłem jego 
zachowania się — neutralność.

Berlińska Nat. Ztg przyklaskuje arty ­
kułowi Petersb. Wied., w którym  z po­
wodu podróży W iktora Emanuela do Ber­

lina czytamy, źe Rossja nietylko pochwa­
la wspólne zachowanie się W łoch i Nie­
miec wobec roszczeń katolicyzmu, lecz 
że nawet w razie potrzeby przyłączy się 
do polityki obu tych państw przeciwko 
katolicyzmowi we Francji. „Ani sympa- 
tja, ani antypatja nie są pobudkami, dla 
których Rossja trzyma się takićj polity­
ki, lecz jedynie stanowisko, które ona 
oddawna zajmuje wobec kwestji katolic- 
kićj. Zwycięztwo W atykanu pociągnęło­
by dla Rossji nader smutne za sobą 
skutki, gdyż znowuby wzmocniło wpływ 
jezuitów, który w polskich ziemiach za 
ledwo został złamany przez reformy, od 
1864 r. rozpoczęte.14

Hr. Chambord wystosował pismo do 
jednego ze swych stronników, wice-hra- 
biego Rodez-Benavent. Nie wiadomo, czy 
to ma być ów manifest, którego tak nie­
cierpliwie rojaliści oczekiwali, cudów po 
nim się spodziewając. Jeżeli zaś ten list. 
rzeczywiście jest oczekiwa ,ćm objawie­
niem, to fuzjoniści nie będą zeń zado 
woleni — gdyż nie ma tam ani słowa o 
tóm, co dla przywrócenia monarchji mia- 
ł°by  jakąkolw iek ważność. L ist pomija 
milczeniem kwestję sztandaru i konsty­
tucji. H r. Chambord zastrzega się tylko 
przeciw feudalizmowi i wojnie z W łocha­
mi, niemożliwćj w obecnych okoliczno­
ściach. Ale hr. Chambord może sobie 
protestować, ile się podoba —  nie zdoła 
on dlatego zetrzeć z legitymizmu chara­
kteru średniowiecznego.

Piszą z Paryża, źe republikanie gotują 
się do wspólnćj akcji; oczekują tylko przy­
bycia Thiersa, który ma objąć kierunek 
wszystkich frakcyj lewicy, lim es  donosi, 
źe zaraz po jego powrocie do Paryża u- 
każe się manifest wszystkich stronnictw 
republikańskich. Nie wiadomo jednak, czy 
przyjdzie do teg o ; zachodzi zwłaszcza 
pytanie, czy lewy środek nie jest jeszcze 
tak dalece zdemoralizowany, aby się przy­
łączył do wspólnćj akcji.

Z karlistami nie bardzo dobrze być 
musi, jeżeli się potwierdzi wiadomość, że 
Saballs został pozbawiony dowództwa i 
udał się do Francji, oraz ze oi>aj do­
wódcy Tristany i Miret również opuścili 
wojska karlistowskie.

N . Nachr. podaje dziwną wiadomość, 
że Hiszpanja szuka znowu króla i myśli 
obecnie o członku bawarskićj rodziny 
królewskićj, mianowicie o ks. Leopoldzie, 
małżonku arcyksiężniczki Gizeli i synu 
ks. Luitpolda. N . Nachr. dodają: „Jesteś­
my przekonani, że nasz dom królewski, 
nauczony doświadczeniami, które dość 
drogo okupił w G recji, odmówi swego 
współudziału takiemu głupstwu.14 Zdaje 
się, źe cała ta wiadomość jest po prostu

Sir Rutherford Alcock, prezes towarzy­
stwa brytańskiego dla krzewienia nauk 
socjalnych, powiedział niedawno w pu­
blicznym wykładzie, źe posuwanie się 
Rossji aż do najdalszego wschodu, jako- 
tćż do morza Syryjskiego w Azji, a do 
ujść Dunaju w Europie, jest konieczno­
ścią jeograficzną, połączona zaś z tćm 
skłonność do zaborów jest jćj uaturalnćm 
i loicznćm następstwem. Alcock wzywa 
swych ziomków, aby energicznie Btanęli 
w drodze Rossji, a to przez doskonałe 
komunikacje z Tybetem, Turkest:>nem i 
zachodniemi Chinami.

L I S T
księcia Jerzego Czartoryskiego.
List ks. Jerzego Czartoryskiego do wy 

borców z wielkich posiadłości okręgu 
B ochnia—  Wieliczka — Brzesko, ma w 
obecoćj chwili podwójne znaczenie. Sam 
bowiem fakt wyjawiania swego wyznania 
wiary pohtycznćj przed wyborcami pod

samym względem formalnym — jakeśmy 
to już wczoraj podnieśli — nadaje wybo­
rom większe znaczenie polityczne i pod­
nosi ak t wyboru do wysokości polityczne­
go zdarzenia.

Następnie t r e ś ć  wyznania wiary przez 
przyjęcie, jakie znajduje u wyborców, 
staje się z programu politycznego jednost­
ki, programem politycznym pewnćj zbio­
rowości, pewnego imponującego już liczbą 
koła wyborców.

O ile nam wiadomo z kandydatów, 
którzy obecnie gotowi są przyjąć man­
dat poselski, ks. Czartoryski jest pierw­
szym, który naśladowania godną tę prak­
tykę dawną, składania przed wyborcami 
wyznania wiary politycznćj, odświeża. — 
Dla tego podnosimy fak ten już pod sa 
mym względem formalnym pragnąc, aby 
postępowanie to stało się modłą, do któ- 
rćj i inni kandydaci stósować się powinni.

Jeżeli od kogokolwiek zbytecznćm-by 
było żąda nie składania przed wyborem 
wyznania wiary politycznćj, to zaiste 
książę Jerzy Czartoryski do dyspenzy ta 
kićj miałby pierwsze prawo. Pomijając 
już bowiem wybitne stanowisko jakie on 
w sejmie zajmował: nie pomijał on żadnćj 
ważniejszćj w ostatnich latach chwili, aby 
zapatrywania swe polityczne na bieżące 
wypadki w Austrji nie wyjawiał w osob­
nych broszurach (w r. 1869 i 1871), k tó ­
re swego czasu przez dzienniki krajowe 
omawiane i oceniane były.

Ale ani powołanie się na stanowisko 
swe publiczne, ani przypominanie wybor­
com prac swych publicystycznych nie 
uwalnia kandydata od wypowiedzenia 
wyborcom swym osobno przed aktem 
swego politycznego c r e d o :  zasadę tę
uznaje ks. Czartoryski, a motywuje ją  
bardzo słusznie te rn , że w każdym razie 
wyborcy mają prawo pytać się: jak się 
kandydat zapatruje na c h w i l ę  o b e c n ą  
i n a  w y p a d k i  b i e ż ą c e .

Dopiero jeźłi wszyscy kandydaci w G a­
licji uznają tę zasadę i zapatrywania swe 
n a  o b e c n ą  c h w i l ę  wyjawią przed wy­
borcami : dopiero wtedy będzie można 
mówić o p o l i t y c z n ć m  z n a c z e n i u  
wyborów.

Tyle co do strony formalnćj rzeczone­
go pisma kandydackiego.

Ale i treść tego pisma zawiera w so­
bie szczegóły, które w dzisiejszćj chwili 
zasługują na dojrzałą uwagę.

Przeciwnicy federalizmu mają na niego 
bicz, którym go ciągle smagają, a tym 
jes t: sławianizm. Chcąc u wielkićj pu­
bliczności dyskredytować federalizm, prze­
ciwnicy jego nie nazywają go a u s tr ja c -  
k im , jakim w rzeczywistości je s t ,  ale 
s ł a w i a ń s k i m ,  a czasem dla rozmaito­
ści dodają „ p a n s ł a w i a ń s k i m 14. Tym 
ostatnim przydomkiem naturalnie zamie­
rzają zdyskredytować go do reszty.

L ist ks. Jerzego Czartoryskiego czyni 
niemożliwemi na przyszłość podobne za­
rzuty : wygłoszony bowiem w nim pro­
gram federalistyczny wyraźnie zapowia­
da: „skupienie wszystkich sił, czy to
słowiańskich, czy n i e m i e c k i c h  frakcyj: 
federalistów. a u t o . n o m i s t ó w ,  konser­
watystów, narodowców i t. d. — słowem 
wszystkich, którzy spotkają się w p o l i ­
t y c z n y m  a n t a g o n i z m i e  p r z e c i w  
c e n t r a l i z m o w i . . . 44

„A n t a g o n i z m  p r z e c i w  c e n t r a ­
l i z m o w i  — oto jest wspólna sprężyna 
poruszająca, oto jest racja bytu i Bpój- 
nia tego federalizm u, którego reprezen­
tantem jest ks. Jerzy Czartoryski.

Jeżeli są u ra s  w Galicji mężowie sta­
nu, którzy s ł  aw i a ń s k o ś ć, pokrewień­
stwo szczepowe biorą za motyw do wspól­
nćj akcji z opozycjami sławiańskiemi w 
A ustrji: to federalizm księcia Jerzego 
Czartoryskiego wcale inaczćj się przed­
stawia, bo li tylko jako wspólna walka

p r z e c i w  c e n t r a l i z m o w i ,  który wy­
zyskuje całą monarchję na korzyść j  e- 
d n ć j  c z ę ś c i  ludności niemieckićj, n* 
korzyść jednćj panującćj kliki. Do walki 
tćj potrzeba złączenia i sfederowania wszy­
stkich żywiołów anticentralistycznych w 
Austrji, czy to sławiańskich, czy niemiec­
kich (jak  n. p. autonomistów i t. p.), nie* 
ze względu na żadne szczepowe pokre­
wieństwa, ale ze względu na konieczność 
skupienia obozu dość silnego, aby stawiał 
czoło przeważnemu dziś stronnictwu een- 
tralistów.

Z treści listu ks. Jerzego Czartoryskie­
go podnieśliśmy ten jeden szczegół, gdyŁ 
stanowi on ważny odcień programu fe- 
deralistycznego, który dla tego właśnie 
punktu jes t raczćj programem li tylko 
a n t i c e n t r a l i s t y c z n y m ,  a którego 
dlatego właśnie punktu nie można nazwać 
ani wyłącznie sławiańskim, ani tćm mnićj, 
jak  to organ pewien lwowski czyni, pan- 
slawistycznym.

Korespondencje „Kraju4.
Lw ów 30 września.

C. [W  s p r a w i e  b u d ż e t u  g m i n ­
n e g o . ]

Widocznie jakieś fatum zawisło nad na­
szą gminą. Przypominacie sobie zapewne, 
jaka gorąca i zacięta walka stoczoną zo­
stała w naszćj radzie miejskićj przy u- 
chwaleniu zmodyfikowanego budżetu. — 
Otóż dziś dowiaduję się, źe walczono ńa 
próżno, cały bowiem budżet zmodyfiko­
wany odrzucił wydział na swojćm wczo- 
rajszćm posiedzeniu, podnosząc, i i  po­
krycie niedoboru wskazane w budżecie 
sprzeciwia sic ustawom — a więc za- 
twierdzonćm być nie może.

Cała tedy prawie całoroczna praca na 
nic się nie przydała, a rada będzie mu­
siała rozpoczynać ją  na nowo i to wła­
śnie w porze, kiedy już budżet na r. 1874 
powinien być wypracowany.

Wiedeń 30 września. '  
ńi- Przytoczyliście w nr. 223 jeden fakt, 

który okazuje, w jak i sposób się tłum a­
czą ustawy obowiązujące. Z Bielska wolno 
rozsłyać bezimienne pisma, które Niemcy 
gdzieindzićjby nazw ali: „Brandschriften.44

W innych miejscach, gdzie centralisty­
czny system mało popłaca, przy lada spo­
sobności mierzą drobne uchybien ie .. .  zu­
pełnie inną miarą.

To zdaje się być cechą charakterysty­
czną ustroju, w którym  główną rolę od­
grywa skupianie władzy centralnćj, a wy­
głaszanie teo rji: postępu, wolności i ró­
wnych praw służy za reklamę. Tak było 
za ministerjum doktorów przezwanego 
„Burgerministerium44, tak się dzieje i teraz.

Ale czego w tym stopniu nie było, i 
co się widocznie powiększa, jest to ule­
głość bezwzględna intelligencji i publicy­
styki n iem ieckićj.. .  wobec siły rządzącćj. 
Nie mówiąc już o sąsiednich stosunkach 
w dawnym niemieckim „Reichu44, gdzie 
wszystkie te postępowe, narodowe, libe­
ralne stowarzyszenia się rozprysły wobec 
„siły14 i jej hołdują — popatrzm y na tu ­
tejszych austro-niemieckicb „liberałów14— 
jak  oni pojmują zasady wolności, rozwoju
i równouprawnienia?

Nigdzie tak usłużnego materjału rząd 
centralistyczny nie znajdzie do swćj dys­
pozycji, jak  w Austrji. Teraz w Wiedniu 
n. p. do sponiewierania człowieka wy­
starczy zarzut, że kiedyś miał myśl nie­
szczęśliwą i z nią się wydał, iż  nie był 
przeciwnym „próbie przeprowadzenia ugo­
dy11 między iudami 
ro, żeby w jaki 
skim, jak  n. p.

a cóż dopie- 
aju sławiań- 
no o równo.
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upraw nieniu Słoweńców a N iem cam i tam  
zam ieszkałym  w szkołach  i u rzędach . . . 
choć Niemców jest 8%  całćj ludności.

W  tym  kra ju  N iem cy, a w ich zastęp­
stwie tu tejsza publicystyka postanow iła 
w yzyskać na s w | korzyść spór m iędzy 
„starym i* a „m łodym i* Słow eńcam i.

O statn i są z zasady an tik lerykaln i i ul- 
tra -libera ln i; a jak o  część Sław ian, w któ- 
rćj szlachty narodow ćj praw ie nie ma, 
dem okratycznie usposobieni do skrajnych  
granic, jak ie  tylko nakreślić może rozbu­
ja ła  w yobraźnia.

Z początku było to  dla „centralistów* 
ponętnóm  zadaniem  stanąć po stronie 
„m łodych* a przeciw  „starym *, k tó rzy  
idą  ręk a  w rękę  z duchow ieństw em , a 
przez nie wpływ m ają na m asy ludowe.

Powszechnóm  hasłem  by ło  tam , gdzie 
ludność prawie w yłącznie je s t sław iańską, 
protegow ać „m łodych* ja k o  liberalnych, 
postępow ych ludzi.

T ak  tóż zaczął działać kom itet cen tra l­
ny w S ty r ji ,  co do obwodów „Dolnój 
S tyrji* , zam ieszkałój przez Sław ian.

O tóż tam  w ystąpił kandydat na posła 
w Cylli, adw okat, dok to r P ru ss , i m iał 
m owę w duchu liberalnym .

N araz pow stała m iędzy Niem cam i b u ­
rza  ; N. f r .  Pr. podjęła się w ytłum aczyć, 
d la  czego dr. P russ n i c  n i e  w art dla 
Niemców. Przem aw iał on do w yborców 
w Cilli w sposób następujący :

Jestem  synem rodziców  słow eńskich, 
m iłu ję  k ra j z serca i chcę żeby nasza 
narodow ość się rozw inęła w edług ducha 
czaBU.

N asz naród  słow eński pod berłem  H ab s­
burgów  ponosi ciężary ja k  inne; powinien 
mieć te same praw a. J a  żądam , by wol­
ność polityczna sta ła  się w spółw łasnością 
w szystkich. Zastrzegam  się jednak  uro- 
ozyście, jak o b y  N iem cy ty lko  mieli przy- 
wilćj na s w o b o d ę  r u c h ó w ,  a drugim  
je  wymierzali.

Chcemy zm iany „ustaw y w yborczćj*. 
W szystkie grupy i zastępstw a specjalnych 
interesów  (In teressen-vertrettung), wypa- 
cza ją za sa d y  w o l n o ś c i  p r a w d z i w ó j .

O ile uznaję szczerze, że co do zasad 
wolności i postępu nie um iem  robić  ró ­
żnicy dla żadnćj narodow ości, o ty le  nie 
rozum iem , dla czegoby w parlam encie 
służyć m iał kom u m onopol norm ow ania 
wolnościowych spraw  dla w szystkich?

W  końcu podnosi konieczność porusze­
nia  spraw  ekonom icznych, handlow ych i 
finansow ych, racjonalniejszy podział po­
datków  i uw zględnienie potrzeb klasy  
lioznćj, poiytecznój i w pocie czoła na 
chleb pracującój, klasy robotników .

N. fr .  Pr. podaje ten  program  postę ­
powego Słow eńca, dr. praw  i adw okata, 
k tó ry  się stara o m andat w śród swoich 
i zimno dodaje tak ie  u w a g i:

J a k  się kom u podoba, niech sobie osą­
dzi te ekspektoracje  „liberała* Słoweńca. 
D la  nas nie podlega wątpliwości, że poseł 
chcący tak i program  przeprow adzić, a n a ­
w et go bronić, niezdolny je s t dążyć do celu 
głównego naszćj partji (d ie  Z ie le  derV er- 
fassungs-partei anzustreben). Jego  pozy- 
ója — ch o ćjest liberałem  — zmusi go oppo- 
now ać raczćj austro-niem ieckiój „Verfas- 
sungspartei*, niżby m u pozw oliła isć z 
n ią  ręk a  w ręk ę , za in icjatyw ą jój przy- 
wódzców.

-Kończy zaś N. f r .  Pr. naganą, w ysto­
sow aną do kom itetu  centralnego w G racu, 
że nie w yklucza bezw zględnie każdego 
narodow ca. L tp ić j — pow iada — dla k o n ­
sekw encji staw iać N iem ca , choćby nie 
m iał w idoków przejścia.

Cosi fa n  tulti, pow iedziałby W łoch ; co 
dnia się znajdują „ochotnicy* do służenia 
w ładzy, bronienia system u centralizacji... 
jeśli po stronie uciśnionćj nie wytw orzy 
się siła z b io ro w a ...  oporu.

Wiedeń 1 października.
(L .) N ikt zapewne tak  dobrze jak  wy 

w Galicji nie może ocenić całego bla- 
gierstw a, jakiem  tutejsze stronnictw o cen­
tralistyczne podtrzym uje ruch i _ agitację 
w yborczą , wy bowiem najlepićj ocenić 
możecie ile praw dy aibo raczćj jak  mało 
praw dy jest w doniesieniach Presst tu te j­
szych o szansach w yborczych w G alicji; 
wy wiecie zapewne najlepićj, że G alicja 
me wyśle do rady  państw a ani dziesiątój 
części tych kandydatów  żydów, k tórych  
w ybór w edług tu tejszych dzienników „nie 
podlega kwestji*.

Ale wy nie wiecie, że tak  sam o jak  
przesadne są relacje z G alicji, ta k  samo 
z innych prow incyj w szystkie spraw ozda­
nia są pełne fałszów.

W gruncie rzeczy szanse centralistów  
stoją z le ; w całój m onarchji oburzenie 
przeciw rządom  tój kliki rośnie z każdym  
dniem, a w W iedniu samym entuzyazm  
w yborczy i polityczny istnieje ty lko  w 
szpaltach dzienników. W  rzeczywistości 
W iedeń zajm uje się ty lko „K rachem * — 
który się przedłuża bez końca, ciągle 
nowe pożerając ofiary i ciągle sm utniej­
sze przynosząc nam  niespodzianki.

Z niejakiem  zadowoleniem  zapisały 
dzienniki tutejsze wiadomość, że całe mi­
nisterstw o pow róciło ju ż  z urlopu a op­
tym istyczne organa przyw iązyw ały do 
fak tu  tego t  o znaczenie, że nareszcie 
rząd  weźmie się do spraw y finansowój, 
to je s t do pow strzym ania dalszego sze­
rzenia się klęsk finansowych.

O czekiw ania te są zwodnioze. Mogę 
was z pewnego źródła zapewnić, że co 
się tyczy  p. m inistra finansów, nie jest 
on wcale tak  sielankow o czułym  wzglę­
dem  bankierów  i giełdzistów  w iedeń­
skich i kłopoty ich nie k łopocą go wcale 
i przypatru je on się dość obojętnie ko ­
naniu giełdy tutejszój. W praw dzie nie 
m ożna tego powiedzieć o kolegach jego, 
ale szam otania się k h  są bezskuteczne. 
T ak  samo jest to  co po szwindlu prze- 
szłorocznym  nadejść m usiało i nadeszło: 
tak  samo i to co po szw indlu wystawo­
wym nadejść musi —  nadejdzie to je s t: 
k ryzys handlow a i niezliczone ban k ru c­
twa kupców  i przem ysłowców.

Ew entualność ta  je s t nieuniknioną z 
przyczyn bardzo prostych. Łudzono się 
długi czas, —  że pomnożenie papierów  i 
akcyj jest istotnem  powiększeniem  m a­
ją tk u  ogółu. Stosunkow o więc do tego 
iluzorycznego pow iększenia m ajątku  ogó­
łu, włożono ogrom ne sum y w przedm io­
ty n ieprodukcyjne — w pałace i budo­
w le, w k tórych dziś nie ma kto mie­
szkać.

K iedy nastąpiło  otrzeźwienie a pięknie 
litografow ane papiery  straoiły w artość —  
nastąpiła  po trzeba wycofania stosunko- 
wój ilości kapitałów  z owych nieproduk- 
cyjnych lokacyj wycofanie to jednak  jest 
niemoźliwem i dla tego nie chwilowa to 
stagnacja dziś zapanow ała w W iedniu, 
ale stagnacja, na  którój nie m a lek a r­
stwa —  bo jużciż ani tych n ieproduk­
cyjnych lokacyj kapitałów  n ik t dziś nie 
zrealizuje i nie zlikw iduje, ani nie wróci 
tych milionów, k tórem i eskontow ano zy 
ski wystawy — zyski, k tó re  na term inie 
zapłaty  nie w płynęły.
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Dzienuiki narodow o - liberalne długo i 
szeroko rozpisały się nad sojuszem  ja ­
koby zaw artym  pom iędzy socjal - dem o­
kratam i i u ltram ontanam i, i naw et w y­
mieniały punkt po punkcie w am nki tego 
sojuszu. W  upow szechnieniu tego rodzaju 
pogłosek kry je] się zam iar zdysk redy to ­
wania zarazem  obu nienaw istnych sobie 
obozów : ultram ontanów  w obec pewnój 
części konserw atystów , stojących w opo­
zycji z dzisiejszą polityką rządow ą; so- 
cjal-dem okratów  zaś w oczach postępow ­
ców. Pom iędzy obu tem i frakcjam i isto ­
tnie m iały m iejsce pewne rokow ania co 
do zachow ania się podczas przyszłych 
wyborów, czy jed n ak  przyszło  do jak ie  
goś porozum ienia łub nie z pewnością 
tw ierdzić niepodobna; prędzój naw et przy­
puścić należy, że tak  n ienaturalny sojusz 
niem ógł przyjść do skutku. —  Jedynym  
bowiem punktem  stycznym  obu s tro n ­
nictw jest nienaw iść do dzisiejszego sy ­
stem u, a  każdy przyzna, że dla zaw arcia 
sojuszu, chociażby na  czas wyborów, 
tego istotnie za m ało.

National liberałów  gniew a także, że 
stronnictw o centrum  w K olonji nazwało 
się w iernokonstytucyjnem , i nadało taką 
nazwę swemu centralnem u kom itetowi 
wyborczem u. Nazwę tę przyjęto ze w zglę­
du na znane 15 i 18 paragrafy k o nsty tu ­
cji, w obronie k tórych  w ystępow ało tak  
energicznie stronnictw o środka. S tro n n ic ­
two to prowadzi agitację przedw yborczą 
z w ielką energją, i porusza wszelkie sprę- 
źyny, aby w m iejscowościach z ludnością 
kato licką lub m ieszaną zapew nić sobie 
zwycięztwo. Pom im o krzyków  i insynua- 
cyj ze wszystkich stron, jed n ak  stronnic­
two środka podczas ostatnićj legislatury 
sejmu pruskiego znacznie w zrosło. Z  po­
czątku liczyło ono ty lko  52 członków , 
podczas ostatnićj zaś kadencji sejm o- 
wćj 62.

Projekt do prawa o języku urzędowym,

przyjęty  z m ałem i odm ianam i przez izbę 
panów  podczas ostatnićj sesji sejmowćj, 
ma być natychm iast po otw arciu sejmu 
w niesionym  do izby deputow anych.

P ro jek t nowćj ordynacji prow incjonal­
nej, oczekiw any z tak ą  niecierpliw ością 
przez prasę liberalną, na przyszłćj sesji 
sejm u pruskiego, ja k  zapew nia S p . Ztg. 
nie przyjdzie pod obrady. Pow odem  tćj 
zw łoki są jakoby różne nieprzewidziane 
trudności, na jak ie  natrafiła ordynacja 
powiatowa przy  w prow adzaniu jć j w ży 
eie. Zanim  te trudności nie będą  usunię­
te, niepodobna m yśleć o nowćj ordynacji 
prow incjonalnćj. Jużeśm y mieli sposob 
ność mówienia o konferencji pod prze­
wodnictwem pruskiego m inistra rolnictwa, 
celem polepszenia bytu robotników  w iej­
skich i pow strzym ania ich od coraz bar- 
dzićj szerzącego się w P rusach  wychodź- 
twa. T eraz w łaśnie m ożem y udzielić nie­
k tó re  szczegóły dotyczące narad  tćj k o n ­
ferencji i pow ziętych przez nią postano­
wień. P ie rw szązpodniesionych tam  kwestyj 
by ła  kw estja pow strzym ania wychodźtw a 
do A m eryki. Czy to  jest wogóle rzeczą 
podobną do w ykonania i na jakićj d ro ­
dze? Czy zbieranie i ogłaszanie d o k ład ­
nych wiadomości o położeniu tych, któ 
rzy wy wędrowali do A m eryki, niebyłoby 
jednym  z najskuteczniejszych środków  ? 
Czyby nienależało opodatkow ać w ychodź­
ców, i czy tego rodzaju  podatek  odpo­
wiada zasadom  ekonom icznym  nowszego 
ustaw odaw stw a? N astępnie zajmowano 
się projektem  zniesienia system u konce­
sji daw anych przedsiębiorcom  i agencjom  
na prow adzenie w ychodźtw a; czyby nie 
lepićj było uorganizow ać natom iast rzą­
dowe ag en tu ry ; czy istnieją powody za­
sługujące na uw zględnienie dla przedsię­
b ran ia  rewizji praw odaw stw a co do tego 
przedm iotu, i czyby nienależało na razie 
ograniczyć liczbę agentur em igracyjnych. 
D alsze narady dotyczyły głównie św ia­
dectw  żądanych od wychodźców, —  czy 
wypełnili swoje obowiązki względem  p ań ­
stwa, rodziny lub osób pryw atnych, j a ­
ko też dla zapobieżenia naruszenia po­
wyższych obowiązków, żądać dokładnego 
oznaczenia, czy wychodźtwo je s t zupeł- 
nem lub ty lko czasowem.

N areszcie najściślejsza kon tro la  ze stro­
ny w ładzy nad portam i, co w ym aga ro z­
szerzenia działalności i w ł a d z y  do­
tychczasow ych w tym  względzie u rzą­
dzeń. T ym i środkam i zam ierza rząd p ru ­
ski zapobiedz wychodźtwu jednćj z na j­
dotkliw szych plag państw a pruskiego — 
grożącćj w yludnieniem  przy stosunkow ym  
wzroście em igracji w przyszłości.

O prócz kw estji w ychodźtw a zajm ow a­
no się także stosunkam i robotników  w iej­
skich  do swych chlebodawców i środka­
mi w zględem  pow strzym ania samowolne 
go łam ania kontrak tów .

kronika potoczna i rozm aitości.

Kraków , 2 października.
W szpitalu Braci Miłosierdzia wyzdrowiał 

wczoraj jeden  chory na cholerę, w leczeniu zo ­
sta je  9.

Drugi bataljon wadowickiego pu łku  piecho­
ty (G órizutti) przeniesiony został do K rakowa, 
gdzie dotychczas ty lko 1 i 3 ba taljon  tegoż 
pułku załogow ał. Jed n a  kom panja tegoż bata- 
ljonu przybyła ju ż  w czoraj, trzy  inne przybędą 
po jednćj w tych  dniach, gdyż ze względów 
zdrow otnych m aszerują tylko pojedynczo.

Od p. inżyniera Łabęckiego, inspektora
oświetlenia m iejskiego, otrzym ujem y następu ­
jące  pism o:

„ Szanowna redakcjo!
Czas z dnia 2 b . m. zam ieścił a rty k u ł o s ta ­

nie oświetlenia publicznego, w ytykając pewne 
n iedostatk i nadzoru oświetlenia miejskiego. Na 
to pozwalam sobie ośw iadczyć, że wszelkie 
uchybienia w tćj służbie są  w skazane w rapo r­
tach  miesięcznych i podciągnięte pod kary 
kontraktem  przepisane.

J e s t to  jedyny  środek zapobieżenia złem u 
i jeżeli je s t niedostateczny, należy to  p rzyp i­
sać warunkom wzmiankowanego k o n trak tu , w 
którego sformowaniu an i świetny m agistrat 
dzisiejszy, ani sługa pański najm niejszego nie 
mieli udziału. J . K . Łabęcki,

inżynier inspek tor ośw ietlenia."
Z sędu karnego. — w  p iątek  dnia 3 p a ­

ździernika , odbędą się w tutejszym  sądzie 
karnym  następujące ostateczne rozpraw y: Jan a  
P łaszczyka o zabójstw o; B artłom ieja Komin- 
skiego o kradzież.

Wagony zsypowe. —  Na kolei K arola L u ­
dw ika odbyw ają się obecnie, według Gazety 
IwowskUj, próby z wagonami zbożowymi, w

które zboże będzie się po prostu  zsypyw ać i 
nie potrzebuje być w workach ładow ane. K ilka 
wagonów um yślnie w tym  celu przerobiono.

Mściwy Żebrak. — Przedw czoraj częstował 
w Zielonkach pod K rakowem  włościanin P io tr 
K raw czyk krakow skiego dziada M ichała D ukał- 
skiego gorzałką i żartow ał z nim skubiąc go 
za brodę, w skutek czego rozgniew any żebrak 
Krawczykowi nożem brzuch rozpru ł i uciekł. 
W czoraj p rzytrzym any został przez policję. 
Krawczyk jeszcze żyje.

List gończy. —  Szewc A ugust Świerczak, 
także Św ierczyński zwany, z Żarek w K ongre­
sówce, ju ż  raz za dwużeństw o na 1 rok wię­
zienia skazany i z P ru s w ydalony, ścigany je s t 
obecnie przez w ładzę policyjną w Raszkowie 
za oszustwo. Ma la t 26, w zrostu średniego, 
mówi po polsku i po rossyjsku.

Reprezentacje gmin Kołaczyce i Nawsie
kołaczyckie, w starostw ie jasielskićm  położo­
nych, postanow iły szkołę ludową w K ołaczy­
cach rozszerzyć na  3-klasow ą szkołę o trzech 
nauczycielach. W  tym  celu zobow iązała się 
gmina m iasta K ołaczyce płacić na  utrzym anie 
nauczycieli z funduszów  m iejskich rocznie 500  
zła., przeznaczyć lokal odpow iedni na  um iesz­
czenie 3-ch klas i na  pom ieszkanie dla dyry­
gującego nauczyciela w domu miejskim, do­
starczać potrzebnych  sprzętów  szkolnych i 
przyrządów  naukow ych, dodawać na opał szko­
ły  rocznie trzy  Bągi drzew a miękkiego i ta k o ­
we, jako tćż  trzy  sągi ze sześciu sągów, k tóre  
dwór Nawsia kołaczyckiego z lasów nawsień- 
skich d la szkoły kołaczyckiej rocznie dodaje, 
swoim kosztem  do szkoły przystaw ić. G m ina 
Nawsie kołaczyckie zaś zobow iązała się płacić 
na utrzym anie nauczycieli rocznie 80 z ła . i 
także  przystaw ić z lasów naw sieńskich rocznie 
drugie trzy  sągi drzew a przez dwór na opał 
szkoły dodaw ane. N adto zobow iązały się oby­
dwie gminy budynek szkolny, jako tćż  sprzęty  
i p rzyrządy szkolne zawsze utrzym yw ać w do­
brym  stanie.

Na dochód p. B olesław a Ładnowskiego o- 
degrany będzie we Lwowie d. 24  b. m. „F aust" 
G othego. P an  Ladnow ski w ystąpi w roli Me- 
fista.

Tragedja odznaczona n a  tegorocznym  kon­
kursie krakowskim: „W ładysław  B iały ," nap i­
sana przez p. Józefa  Kościelskiego z Szarleja, 
drukuje się, ja k  Dzień. Pozn. donosi, czcion­
kami J . I. Kraszewskiego (dr. W ł. Łebiński) 
w Poznaniu  i niezadługo w yjdzie na widok 
publiczny.

F otografja z D jabła  skonfiskowana. —
Fotograf poznański p. M orgenstern zrob ił od­
b itkę fotograficzną drzew orytu z ostatniego 
num eru Djabła, przedstaw iającego nabożeństwo 
w państw ie pruskićm . Fotografje te  wraz z 
kliszem  zabrane wczoraj zostały p. M orgen­
sternow i Jz rozporządzenia prokuratora  tam tej­
szego. Nie ma się czemu dziwić. P raw da 
w oczy kole!

Pruski minister oświecenia w yznaczył 
podobno fundusz na popraw ienie dochodu n a ­
uczycielom  wiejskim tak , aby każda posada 
200  lub 250  ta l. rocznie p rzynosiła ; mniejsza 
lub większa pensja minim alna ma zaleźćć od 
liczby uczniów. Pobierane w ynagrodzenie za 
funkcje kościelne nie wchodzą w rachubę. Co 
do p łac  nauczycieli po m ałych m iastach, m ini­
ster pozostaw ił sobie decyzję na późnićj.

Na stypendjum imienia Kopernika zb ie­
rane w W arszawie, nadesłali Polacy z Irkucka 
215  rsr. do redakcji Tygodnika ilustrowanego. 
G dyby tak  wszyscy pojm owali swe obowiązki 
względem sprawy ogółu , fundusz na s typen­
djum już  dawno byłby  zebrany.

Jan Chęciński, arty sta  dram atyczny tea tru  
warszawskiego, m ianowany zosta ł we w torek 
dnia 30 z. m. reżyserem  dram atu  i komedji 
w tam tejszym  teatrze.

Towarzystwo dram atyczne pana Texia
zjeżdża w tych dniach do P łocka, gdzie dawać 
będzie przedstaw ienia w czasie pory zimowej.

Cholera W król. Polskiem.— Tegoroczna 
epidem ja, jakkolw iek nie b y ła  w Kongresówce 
tak  gw ałtow ną, jak  w W ęgrzech lub Galicji, 
jednakże zabra ła  kilkanaście tysięcy  ofiar.

K ielecka gubernja mianowicie niezm iernie 
ucierpiała. Od dnia 13 sierpnia do 13 w rze­
śnia zachorow ało tam , ja k  Wiek donosi, 7839 
osób, z nich zm arło 3623  a wyzdrowiało 
3 8 1 0 ; połowa z tego przypada na pow iat piń- 
czowski, gdzie z 32 3 2  chorych zm arło 1419 ; 
po nim idzie po w. kielecki, z 21 0 4  chorych 
984  zm arłych; tudzież jędrzejow ski, z 970  
przypadków  choroby 4 3 2  śmierci.

W  gub. radom skićj od dnia 27 sierpnia do 
13 wrzi śnią, a więc przez dwa tygodnie, za­
padło 3 3 13 , um arło 1 5 38 , wyzdrowiało 1559; 
najwięcśj ucierpiały pow iaty: iłżecki, koński, 
opoczyński i kozienicki, na k tóre  w ypada 
1306 zmarłych.

W  gub. siedleckiej, w ciągu tych sam ych 
dwóch tygodni zachorow ało 2 ,1 5 4 , zm arło 
1046, w yzdrowiało 982; głównie ucierpiał po-
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wiat radżyński, gdzie z 727 chorych zmarło 
427, wyzdrowiało 188; po nim garwoliński i 
bialski.

R ossyjska w y p raw a  nau k o w a.—  Mosic.
Wied. donoszą, iż rada państwa w tych dniach 
wyznaczyła 35,000 rs. na wyprawę naukową 
dla obserwacji mającego nastąpić w listopadzie 
1874 r. przejścia planety W enus przez tarczę 
słoneczną.

Z Odessy. — Uniwersytet odesski ma tylko 
200  studentów, ale w każdym razie więcćj, niz 
w roku szkolnym przeszłym. Prawników jest 
160, matematyków 20, filolog podobno 1, na 
4ym kursie 19.

Ze świata handlowego Odessy nic ciekawego, 
chyba to, ze w tych dniach powiesił się tam 
przedstawiciel domu handlowego Kiimmel, pod 
naciskiem wypłat, których dopełnić nie był w 
stanie. W iedeńskie przesilenie bardzo się dało 
czuć odesskim bankom, niektóre z nich zawie­
siły wypłaty; właściciele domów nie mogą ko 
rzystać z kredytu, którego niema, a ceny do 
mów, przy braku kupujących, spadły. Wiele 
nieruchomości pójdzie drogą przymusowćj sprze 
dąży w inne ręce. W handlu objawia się pewien 
zastój, przez brak kredytu spowodowany, cię­
żary jednak, mimo to, z każdym dniem rosną.

W ParyŻU rozpoczęto w tych dniach roboty 
około powtórnego wzniesienia kolumny vendom 
skićj, zburzonćj podczas panowania komuny 
Za trzy miesiące mają być wszystkie roboty u- 
kończone.

Pielgrzym ka do Ziemi św iętej. — Arcy­
biskup paryzki przygotowuje wielką pielgrzym 
kę do Jerozolimy i Ziemi świętćj. W  pielgrzym 
ce tśj ma wziąć udział duchowieństwo z Fau- 
boug St. Germain i jego mieszkańcy. Pielgrzym­
ka ma trwać dwa miesiące, a pielgrzymi mają 
już w październiku opuścić ziemię francuzką.

Sąd krym inalny w L o n d y n i e  skazał w tych 
dniach do ciężkich robót na całe życie czterech 
oszustów, rodem z Ameryki, którzy zdołali o- 
szukać bank angielski, znany ze swćj ostrożno­
ści, na 3 ,000,000 franków. Każdy z tych o 
szustów miał dziesięć różnych nazwisk, pod 
osłoną których prowadził swoje niebezpieczne 
spekulacje. Złoczyńcy aresztowani zostali w 
Ameryce, dokąd uciekli z Londynu, w czasie 
gdy bank spostrzegł się zapóźno, że sta ł się 
ofiara ich podstępu.

W krzyształow ym  pa łacu  w Londynie
odbywa się wystawa kotów, n a  którą nadesłano 
około 300 różnych okazów. Jeden z nich o 
znaczony jest na 1000 zła.!

Japoński życio rys W aszyngtona.— Jeden 
z księgarzy japońskich w Yedo wydrukował 
bjografją W aszyngtona w 41 tomach, pismem 
japońskićm z licznemi rycinami i portretem za 
łoźyciela Stanów Zjednoczouych.

S postrzeżen ia  m eteorologiczne. — Dnia

30 września i 1 października piękna pogoda; 
termometr dnia 30 września doszedł do 15.1 
od 4.8, dnia 1 października do 16.4 od 4.8 R. 
Barometr opada; rano o 6 dnia 2 stan jego był 
329.42, termometru 8.4 R. W iatr zachodni.

HOTEL VICTORIA. Przyjechali: Franc, hr. 
Komorowski, Stan. Żaba ob. z Galicji; Adam 
Raciborski, Juljan Łapicki z Kongresówki; H u­
go Kohn kup. z Wieliczki; Konst. Łempicki z 
Stojeszyna: Adam Rudnicki ob. z Podola; L u­
dwik Pogórski urz. z Wiednia; Juljusz Jeleń 
kowski z Kijowa; Leon Kaszubiński urzęd. ze 
Lwowa; Eug. Mihlim c. k. podpułkownik, Ign. 
Grabowski dr. med. z Kołomyi.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Antoni Klim­
kiewicz z żoną wł. d., Ant. Makomaski wł. d. 
_ W iednia; Feliks Jagnim ob. zgub. grodzień 
skićj; Józef br. Baum wł. d. z Kopytówki; Jan  
Perkowski ob., Ludwik Komornicki ob. z Kon­
gresówki; Anna hr. Łubieńska wł. d. z Kaźmie­
rzy Wielkićj; Aleks. Stamatescu wł. d. z Jass.

143 506 602 856 1022 1086 1102 1117 
1211 1388 1721 1950 2197 2281 2282 2346 
2365 2462 2768 2779 2892 3219 3265 3403 
3516 3691 3699 3882. Z tych seryj główna 
wygrana 50,000 zła. padła na ser. 2768 nr. 9; 
2ga 20,000 na ser. 3403 nr. 14; wygrały po 
5000 zła.: serja 506 nr. 43, s. 856 nr. 17,
s. 1721 nr. 47, s. 2892 nr. 38 i s. 3219 nr. 
38; po 1000 zła.: s. 506 nr. 31, s. 856 nr. 2, 
s. 1211 n. 39, s. 1721 n. 35 i s. 2281 n. 45; 
po 400 zła. s. 143 nr. 13 16 i 22, sr. 506
nr. 41 i 47, s. 602 nr. 21 i 34, s. 856 nr. 3
15 i 18, sr. 1022 nr. 9 i 39, sr. 1086 nr. 2 
18 i 24, s. 1102 nr. 31, s. 1117 nr. 22 23 i 
35, s. 1211 nr. 5 45 i 49, s. 1950 nr. 33 i
42, s. 2197 nr. 3 38 i 45, s. 2346 nr. 34 i
43, sr. 2365 nr. 13 15 i 23, sr. 2768 nr. 7, 
sr. 2779 nr. 1 i 19, sr. 2892 nr. 8 32 i 46, 
s. 3403 nr. 18 20 i 25, s. 3515 nr. 27 i 35, 
s. 3691 nr. 23, s. 3699 nr. 16 i 28, s. 3882 
nr. 7 11 41 i 48. Inne wyciągnięte losy wy­
grywają po 190 zła.

W  s p r a w i e  u ł a t w i e n i a  r u c h u  
l a n d l o w e g o  n a  g r a n i c y  r o s s y j -  
s k i ó j . —  Celem uregulowania trudności 
cłowych w ruchu granicznym między Bro­
dami a Radziwiłowem, odbywają się dziś 
w Brodach komisjonalne obrady między 
reprezentantami c. k. fiuansowój dyrekcji 
a pełnomocnikami kolei Karola Ludwika*.

Wiadomości urzędowe.
.*

— Minister rolnictwa mianował zarządcę ko­
palń i hut w Mizuniu Stanisława Mroveca star­
szym zarządzcą, a zarazem naczelnikiem zarzą­
du kopalń i hut w Swoszowicach.

— Sad wyższy lwowski mianował auskultan- 
tami bezpłatnymi dla Galicji wschodnićj p ra­
ktykantów sądowych Marjana Krówczyńskiego, 
Januarego Bajewskiego, W acława Regera, Jana 
Rzuchowskiego i Fryderyka Rylskiego, auskul- 
tan ta bezpłatnego zaś Izydora W eissa bezpła­
tnym auskultantem na Bukowinie.

— Rada szkolna krajowa nadała posadę na­
uczyciela w szkole ludowćj w Wyrowie Dymi­
trowi Trzeciakowi.

Wyciąg z dziennika urzędow ego Gazety
Lwowskiii z dnia 26 września.

L ic y ta c ja .  W sądzie pow. w Leżajsku 10 
i 28 paźdz. realność 1. 338 tamże.

K o n k u rs . Posada radcy przy sądzie kraj. 
we Lwowie.

Haspodarstwo przem ysł i handel.

W ciągnieniu losów  kredytow ych serja 
423 nr. 32 wygrał 200,000 zła., nr. 89 wy­
grał 40 ,000 zła.; serja 3277 nr. 87 wygrał 
20,000 zła. Inne wyciągnięte serje są: 298, 
792, 2 8 9 5 ,1 7 3 5 , 838, 2507, 2265, 3400, 
309, 349, 1853, 766, 2101.

Losow anie pożyczki skarbow ej z roku
1854. — Dnia 1 października odbyło się w W ie­
dniu losowanie pożyczki 50-miljonowśj z dnia 
4 marca 1854 w monecie konwencyjnćj z 28 
następujących seryj wyciągniętych d. 1 lipcab.r.:

Przem yśl 1 października.
K o l e j  P r z e m y s k o - Ł u p k o w s k a  

otrzymała od ministerstwa wyjątkowe 
aktowi koncesji tój kolei sprzeciwiające 
się pozwolenie systowania transportu osób 
klasą c z w a r t ą .  W  akcie koncesji bo­
wiem wyraźnie było zastrzeżone, aby przy 
kolei tój była czwarta klasa dla robotni 
ków i ludności uboższój.

O ile krok ministerstwa może być k o­
rzystnym dla wzmiankowanój kolei, o tyle 
niekorzystnym on jest dla okolic nad ko­
leją położonych i dla ludności wiejskiój. 
W każdym razie dla naszych okolic pod­
górskich czwarta klasa potrzebniejszą jest 
jak pierwsza, a nawet jak druga. Zniesie­
nie bowiem czwartój klasy dotyka ciężko 
najliczniejszą klasę naszój ludności. W do- 
tyczącóm rozporządzeniu ministerstwo jak 
się zdaje powodowało się względami o- 
szczędności i na podróżujących chce od­
bić wielkie koszta budowy tój kolei. Jest 
to wprawdzie dobra polityka ze względu 
na skarb państwa, ale szkodliwa ze w zglę­
du na dobrobyt ludności. Koleje zaś w 
pierwszym rzędzie powołane są służyć 
nie jako źródło dochodów dla skarbu, ale 
jako źródło dobrobytu dla kraju.

W każdym razie dziwną jest rzeczą, źe 
rząd w ostatnich ezasach ze względu na 
kryzys finansową tyle ustępstw robił ban­
kom wiedeńskim i od tylu je uwalniał 
opłat i należytości a tak bardzo oszczę­
dnym się Btał w Galicji — kosztem  bie­
dnego lu d u !

p ła c ą  | żądają

K RA K Ó W , 2 p a ź d z ie rn ik a .

h %  O b lig ac je  in d em n . g a licy jsk ie  . .
k u p o n  u b ie g ły  . .  . 198

4 %  L is ty  zas taw n e  g a l i c y j s k i e ------
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  101

L is ty  zas taw n e  g a lic y jsk ie ..........
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  126 

4 %  L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  s e r j a I . .
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  110 

4 %  L is ty  zastaw ne p o lsk ie  se r ja  I I .
k u p o n  u b ie g ły  . . . .  110 

L is ty  zas taw n e  po lsk ie  now e 
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  137

4 %  L is ty  lik w id acy jn e  p o ls k ie ------
k u p o n  u b ie g ły  134

<a% L is ty  zastaw ne b a n k u  h ip . gal.
k u p o n  u b i e g ł y   ̂ 51

( ,%  L is ty  zas taw n e  b a n k u  w łośc iań .
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  151 

G alic . z a k ła d u  k re d y t, z iem skiego :
5 1  L e j  L is ty  zast. 3 6 -le tn ie  s re b re m . 
6 X  L is ty  zast. 36 -le tn ie  b a n k n o t.. 
6 X  „ ,, 18-letnie_ „

A kcie k o le i w arsza w sk o -w ied eń sk iś j.
„ ga lic . K aro la -L u d w ik a

", ,, lw o w sko-czem .-jask iśj
"  b a n k u  d la  h a n . i p rzem . 80 z ła

L osy  k rak o w sk ie  n a  20 z ła ............
„  h %  (D o n a u -re g u liru n g )------
„ p rem j owe w ę g ie rsk ie ............
„  3 X  tu re c k ie  400 f r a n k ó w ------
„ m ias ta  S ta n is ła w o w a ............

S re b ro  no w e a u s t r ja c k ie .................
,, w  k u p o n a c h ...........................
„  (obrączkow y r u b e l ) ............

K uble  p ap ie ro w e  ro ss y jsk ie ..........
T a la ry  p r u s k i e ....................................
D u k a t o b ra c z k o w j.............................
2 0 - f ra n k ó w k a .......................................
K um uńsk ie  ob lig ac je  100 ta l. . . .

p ła c ą  i ż ąd a ją
Z ła . c. Z ła . c.

74 — 75 75

70 25 72 25

76 — 78 —

94 — 95 75

92 50 94 25

92 50 94 50

78 — 79 50

82 25 84 25 

93 50

Zła. c,

W ęg iersk ie  poź. p rem . n a  100 z ł a . . . .
K redy tow e 1 8 6 0 r ............ ,, lO O zł.m .k ,
K ra k o w s k ie ...................... „  20 z ła . . .
O fen (B u d y ) ......................„  40 „
R u d o lfa .................................  10 „
S a lz b u rg a ...........................„  20 „

O b l i g a c j e ;
In d em n izacy jn e  g a lic y jsk ie .................
P ożycz , k o le i w ęg. s r .5 %  szt. 12 0 z ła

Akcje bankowe:
za

—  — 93 —
210 — 215 —
138 — 143 —

22 — 24 —
96 — 99 —
74 50 77 50
61 — 64 —
—  — —  —

107 — 109 —
106 — 108 —
167 — 170 —
152 50 153 75
168 50 171 —

5 37 5 50
8 98 9 14

35 — 37 —

W IEDEŃ, 1 paździer.

R e n ta  a u s tr ja e k a  5 %     .................
,, w  s re b rz e  5°/0 . .

L o s y :
Z ro k u  1839 c a łe  za  100 z ła ............

„ 1839 %  ,, 100 ,, ..........
4 0 /n rzad . z r. 1854 z a  250 ,, ..........
5 %  ,L, ■> I860  c a łe  ,, 500 z ła .
5% »
Rządow e

1860 i /b 100
1864 za  100 zła.

68 90 
72 90

275 
245 

93 —  
100 25 
107 —  
132 50

69 10 
73 10

279 
250 

94 
100 75 
107 50 
133 —

A nglo -au strjack ie  
B oden -C red it a u s trja c . . „

„  w ę g i e r . . .  „
F ra n c o  a u s tr ja c k ie  —  . „

„ w ęg ie rsk ie  . . . .  „  
G alic . b a n k u  liipotecz. . „

„  d la  h an d lu  i  p r z . . „
„  L a n d e b k . L w ów . „ 

H a n d e lsb a n k  w iedeńsk i „
In te ry e n tio n s b a n k   „
L a n d e rb a n k  V e r e in . . . .  „
N a t io n a lb a n k ........................
U n io n b a n k ...........................za
V ere in sb a n k  a u s tr ja c k ie  „
V e rk e l i r s b a n k .................  „
W ec h s le rb a n k  w iedeńs. „ 
W eck s le rstu b en  G ese l.. „ 
W ien e r B a n k  V e re in . . .  „

Akcje ko le i:
A rcy k sięe ia  A lb rech ta  200
A lfold F i u m e ............... 200
D n ie s t r z a ń s k a   200
E li s a b e th ........................  200

„ L in z  B udw . 200
E p e r ie s -T a rn o w   200
F e rd in a n d  N o rd b ah n  1000 
G al. K a rl L udw ig  . . .  210 
K asch au  O d e r b e r g . . .  200 
L em b. C zerń . J a s s y . .
R u d o lfb a h n ...................
S ieb en b iirg e r I .............
S taa tsb a h n  (500 f r .) . .

n I I  e m is ji . .
S u d b ah n  (L o m b ard .).
T h e is s b a h n ...................
T ram w ay  w ied  200
W eg. g a l. I. L u p k . . .  200 

" N o rdostbahn  . . .  200 
„ O stbahn  (500 fr.) 200

120 zła 
80 „ 
80 „ 
80 „ 
80 „ 

200 „ 
80 „ 

100 „ 
200 „ 

80 „ 
140 „

200 z ła  
80 „  
80 „  
80 „ 
80 „ 
80 „

z ła . . . .  
z ła . sr.

fi »  *
z ł .m .k . 
z ła . sr.

n • 
zł. m . lc. 
z ła . s r . . 
zł. m .k .

„ s r . . .
200 
200 
200 
200 
800 
200 zł. m .k  
200  „ . . . .

» s r . . .

Z ła . c.

7ó 25

22 
23 50 
13 50 
18

74 25 
93 75.

160 50 
198 — 

47 —  
56 50 
36 50

71

97

92 
95 
130 50 

43 50 
129 50

75 75

23
24 
14 40 
19

75 — 
94 25

161 50 
200

43 
57 
37

72

98 —

94 
961 
131 50

44 
130

125 —  127 -

210  -

2045 
•211 -  

129 -

152 50

336 50

166 50 
189 — 
200  —

211  —

2055 
212  -  

130 -

153 50

337 —

167 —
191 — 
202

Akcje przemysłowe:
allg . oest. 120

W ie d   100 zł. w . a . .
B a u v e re in  „ 100 - „ n t>
K a łu s z a ............................  200 „ „ „
M asz. w ied .......................  200 „ „ „

„ lw ow . . . . „ .* > >  190 n V 17
P a rc e la e y jn e  g a lic .. . .  100 „ „ „
W ied . p a r c e la c y jn e . . .  100 r  „ „

Listy zastowne:
A llg .o e s t.B d .K r .lo s .. .  5 #  z ła . s r . . .  

„ „ 33 la t los . . .  5 #  w. a . . . .
n » gm - 40 . . . .  , „ r

G alic . B a n k u  H y p  w . a . . . .
„ B a n k u  W łość . . .  „ * • ■ ■

N a tio n a lb a n k .................  5 %  m . k — .
„ „ ................. b %  w . a . . . .

K i / /W ęg. tow . k re d ..............  5 v\ i %  »

Obligi pierwszeństwa:
A rcyks. A lb rech ta  . . . .  100 w , a.
A lfold F iu m e .................  ó f j z U . s r . . .
D n ie s trz a ń sk ie ............... h %  „ „ .
F e rd . N o rd b a h n .. . . . .  h %  m . k . ....

n r n ............  5 X  z/ a - • •
„ „ ............  5 X  z ła . s r . .

G al. K ar. L u d .................  h %  „
„ I I . em ....................... h %  „ . . . .
„ 1871 H I ................... h %  „ . . . .

K asz. O d erb .................... h %  „
L w ów .-C zern .-Jassy :

„ 1 1 8 6 5 ...............  h %  sr. w. a.
„ n i 8 6 7 ............... h %  „ „ ,,
„ I I I  1 8 6 8 ..............  h %  „ „ »
„ I V 1 8 7 2 ............... h %  „ „ „

M ahr. Sch. C e n tra l  5 %  „ „ „
S iebenb iirgen  1.............5 ^  sr. w. a.
S u d b ah n  (L o m b a rd y ). 3 X  » » »
T h e issb ah n ...................... h %  „ . . . .
W ęg.-galic . Ł up k ó w . . 5 ^  ,  n n 

„ N o rd o s tb h .. . 300 5 j (  ,  „ „
„ O s tb a h n . . . .  300 h %  „ n r

Z ła. c. i  Z ła . c.

56 — I 57 
110 50 111 50 

,1 —  31 50

WARSZAWA, 30 w rześ.

L is ty  zastaw ne se rji 1 . .
Z 2 . 4 *  ■ 

k u p o n  u b ie g ły . . . . .
„ n o w e ......................

k u p o n  u b ie g ły ..........
„ lik w id a c y jn e . . . .  4 X  

k u p o n  u b ieg ły  1 . . . .

41

100 —  

87
85 
83 50 
9-2 —

90 70 
80 50

88 25 
42 50 
92 
87 75 

105 50

95

84

42

100 50 
87 50 
86  —  

84 — 
92 50

Rada miejska.
Posiedzenie z dnia 2 paźdz. 1873 r.

Z kilkunastu spraw zamieszczonych na 
porządku dziennym załatwiono na dzi- 
siejszem posiedzeniu zaledwie kilka mniej- 
szćj wagi, reszta zaś, między temi spra­
wa uporządkowania miasta i wodociągo­
wa musiały być odroczone z powodu nie­
obecności referentów.

Sprawę otwarcia nowój ulicy na Kłe- 
parzu cofnął radca Rzewuski w imieniu 
sekcji ekonomicznej z pod dalszych ob­
rad, dopóki nie będzie uchwalony plan 
uporządkowania całego miasta.

Przewodniczył obradom prezydent m. 
dr. D i e t l ;  radców obecnych było 40tu.

Po odczytaniu protokółu radca dr. 
W e i g e l  zażądawszy głosu w sprawie o- 
sobistćj, konstatuje, że przemówienie jego  
na ostatnićm posiedzeniu rady m. w  spra­
wie zakupna gruntów na otwarcie nowój 
ulicy mającój łączyć ulice: D ługą i Szlak, 
było zupełnie objektywne, chodziło mu 
bowiem tylko o w ykazanie, źe ulicę, 
która dawniój otwartą została przez re­
alność Chroboniego, uważał za potrzebną, 
jako ułatwiającą komunikację do zakła­
dów fabrycznych w tój stronie stanąć 
mających bez względu na tó czyją one 
są własnością.

Radca dr. W a r s z a u e r  zapytuje pre­
zydenta, czy i jakie kroki poczyniono w  
eelu uzyskania targów wołow ych w Kra­
kowie, które, jak wiadomo, z powodu 
panującój zarazy księgosuszu w Oświęci­
mie przeniesione zostały z tego miejsca 
do Lipnika.

Prezydent oświadcza, że sekcja w łaści­
wa zajęła się już tą sprawą i oczekuje 
protokołów narad w tym względzie już 
dawniój odbywanych; przyczóm zapewnia, 
że dołoży wszelkich starań, aby sprawa 
ta pomyślny dla miasta wzięła obrót.

Radca J a w o r n i c k i  przedkłada wnio­
sek następującój osnow y: Uchwała rady 
miejskiój z d. 18 września w przedmio­
cie ubliżającego jój artykułu w Czasie po­
legała na przekonaniu, źe nie wolno jój 
przyjmować w milczeniu zarzutów mogą­
cych ubliżać dobrój wierze, a więc hono­
rowi członków. Gdy atoli dwukrotne o- 
świadczenie redakcji Czasu dostatecznie 
przekonywa, iż daleką ona była od za­
miaru ubliżania radzie miejskiój ; z tego 
zatem powodu rada uznając to oświad­
czenie za dostateczne i dalsze w tój mie­
rze kroki uważając za zbyteczne, uchwala: 
Uchwała rady miejskiój z d. 18 września 
b. r. wzywająca prezydenta miasta do 
przedsięwzięcia kroków przeciw dzienni­
kowi Czas zostaje cofniętą. W niosek ten 
rada przyjęła bez dyskusji.

74 25 

71 50 

110 75

90 90 
81 —

82 - 
88 75 
43  50 
93 — 
88 25 

106 —

96 —

74 —

74 50

72 50 
86 50

111 —

78 —
73 — 
67 —

R rs. k.
95 30 
93 55 

1 08 
93 40 

1 36 
78 90 
— 132

R sr. k. 
95 60 
93 85

93 70

79 20

K ursa. — W iedeń 2 paźdz. godz. — .— . 
4°/0 zjednocz, dług państwa banku 68.80. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 72 .90 .—Losy 
z 1860 r. 100.30.— Akcje banku 9 6 2 .— . —  
Akcje kredytowe 221.— .— Londyn 113.80.—  
Srebro 108 .— . — D u k a t— .— . —  Lombardy 
167. — . — Losy z 1864 r. 132.50. — Akcje 
franko-austr. 4 9 .— . Napoleony 9.07 — . — 
Akcje kolei Karola Ludwika 211.50. — Akcje 
kolei lwow. czerń. 140 .— .— Akcje kolei półn. 
wschodnićj 111.— . — Akcje banku związków. 
4 3 .— . — Oblig. indemn. gal. 74.25. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 129.— . — Akcje anglo- 
banku 160. — . — Akcje kolei rząd. 339. — . — 
Kolei siedmiogrodz. — .— . — Kolei Rudolfa 
156.50. — Tramway 200. — . Banku budowy 
53. 50. —  Akcje kolei wschodnićj 62 .— . —  
Akcje banku anglo-węg. 45 .— . — Akcje kolei 
zjedn. 130 .— . — Losy tureckie 6 1 .50 .— Losy 
premj. węg. 75.75.— Akcje kolei bogumińskićj
 . — . 1 -  Akcje kolei ces. Elżbiety 212 50.
Akcje kolei półn. zachodn. 197. — . — . Akcje 
franco-hungaria 37. — .— Ogólny bank austr. 
67 . — . — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway — . — •

Usposobienie giełdy: mdłe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralicbowski.
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Ogólnego zbioru powieści J. I.
serya 6 ta , a  drugiego rocznika tegoż wydawnictwa serya II. opuśc iła ! prasę i została 
rozesłana wszystkiin prenum eratorom . — O bejm uje ona tomow 5: C z e r o z a
~ i v / i ~ , tom I . — M i i l ł o n  p > o a c L g i a 9 tomów 2 . —- a t a t n i  z
S i e k i e r a y ń s k l o ł i ,  tom 1 i L a t a r n i a  C z a r n o k s i ę z -  
l E a i ,  Serja II. tom 1.

Prenum erata na  pism a J. I. Kraszewskiego wynosi z przesyłką p o e to  : rocznie 
(za 20 do 22 tomów) złr. — półrocznie 9  złr. — kw artalnie złr. AO ct.

D la  prenum eratorów  B i t o l i o t e l E i  P o w i e ś c i  i  R o m a n -
b ó w  z przesyłka ro c zn ie: 4 0  złr. — półrocznie A złr. — kw artalnie ? złr. A O ct. 
D la  prenum eratorów m iejscow ych: kw artalnie 8  złr.

Dotychczas wyszłe dzieła zaw ierają:
Dwa światy, 4 tomy. — Chata za wsią, 3 tomy — Poe­
ta, i Świat, 2 tom y — Pod włoskiem, nieioem, 1 tom — 
Stary słnga, 2 tomy — Dziwadła, 2 tomy — Ostrożnie 
as ogniem, 1 tom  — Latarnia Czarnoksięska. 4 tomy 
Historya o toladej dziewczynie, 1 tom — Lądo­
wą Pieczara, 1 tom — Pamiętniki STlezuaJ omego 
tom y 2 — Powieść Ipez tytnin, 4 tomy — Czercza Mo­
giła, 1 tom — Milion posagu, 2 tomy — Ostatni, as Sie- 
kierzyńakich , 1 tom — Latarnia Czarnoksięska ,
(Serja  II.) 1 tom.

Nowo przystępujący abonenci mogą nabyć rocznik pierwszy 22 tomy za cenę 
prenum eracyjną. — Prenum eratę należy nadsyłać do księgarni 4043 (-?)

Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaj© we Lwowie

i przez filje
w Krakowie, Czerńiowcach i Tarnopolu

od dnia Igo lutego 1873 r.

A S S Y G N A T Y  K A S O W E
5 procentowe płatne za 8 dni po wypowiedzeniu 
s y 2 procentowe płatne za 14 dni po wypowiedzeniu
6 procentowe płatne za 30 dni po wypowiedzeniu 
6 V2 procentowe płatne za 60 dni po wypowiedzeniu
7 procentowe płatne za 90 dni po wypowiedzeniu. 
Wszystkie Asygnaty Kasowe przed 1 lutego 1873 w obieg

puszczone oprocentowane będą

od dnia lg0 lutego 1873
o y 2 procent wyżej z zachowaniem dotychczasowych terminów

wypowiedzenia.
LWÓW, 20 stycznia 1873. D v r f* k P V a

i

FRANCO-AUTRICHIENNE
so u r les a r ts  industrie ls 

Vienne. S ta ^ H e g e lg a ss e  Nr. 8  I. Stock (verlangerte Johannesgasse).

Etoffes pour móubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę, 
y Velotues et Moquettes.

Rideauv tulles brodes, Certonnes, Velours, Reps de laine
couJeurs antiques.

Speciality de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints,

\  Ceramique pour panneaux e t lam bris,
Faiences pour salles de bains et oarrelage.

Entree librę des magasins.
W ybór w matęi-yach na m eble, w kobiercach, haftach  i fajansach

Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(50-78)
X. Begelgaaae 3, na lćm piętrze.

Envoi Franco d’echantillons en province.

Przez pierwsze stowarzyszenia lekarskie w Niem­
czech rozbierane i przez wysokie c. k. nam iestni­
ctwo węgierskie dla wielkićj użyteczności zezwolone

Płótno gośćcowe
przeciw gośćcowi (dnie, darciu w stawach, postrzale), 
róży, w sztlkim  kurczom  w rękach, a  szczególnie 
przeciw kurczom w żyłach, gośćcowi w głowie, o- 
puchłym członkom, zwichnięciom i k łuciu  w boku 
może być użytym  jak o  pierwszy prędko i pewnie 
leczący środek.

W  paczkach z opisem użycia a  fl 1 cćnt. 5 — 
dwa razy  tak  mocne w cięższych słabościach a  fl. 
2 cent. 10 w. a.

Również słynny (4610 3-6)

paryski plaster uniwersalny
przeciw wszelkim ranom , odmrożeniu i odgniot- 
kom. — Słoik z opisem użycia kosztuje 35 cat. 

Prawdziwy dostać m ożna 
W  Krakowie W  aptece p. Stockmara.

Ces król. uprzyw. galicyjski

WE LWOWIE,
wydaje

6 S  L IS T Y  H IP O T E C Z N E
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 1868 II. XXXXIH. Nr. 93 być użyte na korzystne 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych pod nadzorem rządu stojących, na 
lokowanie kapitałów pupilamych fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosi: L’‘ cz®'
snych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego, rzeczywiście 
wypłaconego.

Kupony płatne dnia 1 marca i I  września każdego roku —  jako tćż listy hipoteczne, wylosowane dnia 28 
lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia:

VV e  L ' W O ' O P ' i © : Główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerńiowcach, Białśj, 
Tarnopolu i Samborze;

\A /  " \ A 7 " l e c l u i u :  Kantor wymiany bankowy niższo-austryaekiego Towarzystwa eskontowego i
Union Bank;

W Xiinou:  Bank dla Górnśj Austryi i Salzburga;

Pradae: Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia U nion;

B e m i S :  Ces. król. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;

w Serlinie: pp. Meyer & Comp.;

• w  "W arszaw ie : r .  Leon Epstein. 3956(?)

Lekarz zgMw i dentysta
m agister AÓOlf LchPOP z Wiednia
m ieszka s ta le  w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 
pod Nr. 94  naprzeciw  handlu pana Stępińskiego 

i Grossa,

ma zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, 
że wyrabia bardzo piękne sztuczne

zęby i całe szczęki
?ak z w ulkanitu, jak o  też ze złota, które bez bólu 
osadza. Podróżni mogą otrzym ać całą szczękę w 
przeciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie 
bez wyrwania zęba uśmierzonym: tudzież plombuje 
za poręczeniem, tak  złotem, jak o  tćż i inną masą 

wypełniającą. (4358 6-9).

Godziny przyjęcia od 9 z rana  do 5  po 
południu. - W

Uczeń
z ukończony klas ej V gim nazjalnej z dobremi po­
stępkam i szkoluemi, i dobrem wychowaniem do- 
mowem, a  m ający chęć do farm acji, zgłosić się 
może osobiście lub listownie franko do (4635 1-3)

Apteki 1. ReicTa w Tarnowie.

Pociągi osobowe
na Kolejach żelaznych.

Pociąg Pociąg Pociąg
S  ł  a  n  v  a pospiesz. osobowy mięszany

wieczór przedpoł. w ieczór
g. m. S- m. g- m.

w k ierunku z Krakowa
do Lwowa:

z K rakowa (odch. 9.35 11.13 10.25
do Lwowa (przy. 5.57 w. 9.45 r. 10.50

z Tam ow a (przy- 11.22 1.28 1.10
(odch. 11.27 1.34 1.17

z Rzeszowa (przy. n. 1.18 4.10 3.53
'(odch. n 1.23 4.18 4, 8

z Przem yśla (przy.
(o.dch.

r. 3.24 
„ 3.30

w. 6.39 
w. 6.54 
prz. poł.

r. 6.54 
„ 7. 8

w nocy
z K rakowa (odch. — 11.30 11.—

do W ieliczki (przy. -— 12.10 11.39
rano wieczór

z W ieliczki (odch. — r. 6.19 7.40
do K rakow a (przy. — „ 6.54 8.15

zeLwowa doKrakowa(o. 11.28 „ 5. 5 w. 5. 5
poe.mie. —

ze Lwowa (odch. r. 6.27 n. 11.— p. 12.—
do Brodów ( przy. — r. 9.22 n 3.45
z Brodów (odch. — n. 4.18 w. 4. 3
do Lwowa (przy. — w. 7.58 p. 11.45
ze Lwowa (odch. r. 6.47 w. 11.43 pp 12.15

do Czerniowiec ( przy. „ 1-15 r. 10.40 n. 12.37
z Czerniowiec (odch. w. 4. 6 5.49 „ 3.37

do Lwowa (przy. n. 10.43 n. 3.58 p. 3.45
z W iednia do Krak. (od. r. 10.30 r. 8.— pp 4.45

dto pociąg miesz. — w. 8.30 v  5.—
z W iednia do Krak. (prz. w. 8.30 w. 9.26 r. 10.58

dto pociąg mięsz. — — p. 12.—
z K rakowa do W ied. (od. 

dto pociąg mięsz.
r. 7.30 r. .5.46 pp 3.39

— „ 10.10
po poł. wieczór rano

z K rakowa do W ied. (prz. 5.20 7.20 4. 3
dto pociąg mięsz. — r. 4.54 r. 4.18

z Krak. do W arsza. (od. r. 8.— pp. 3.30 _
z K rak. do W rocła. (od. r. 5.46 r. 8.— —

Ruch pociągów odbywa się na  kolei K arola L u ­
dwika według zegaru Iwowsk., który  idzie o 16 m. 
pierw ej; zaś na kolei półn. Ferdynanda według 
zegaru p rag s., idącego o 12 m. późnićj od kra­
kowskiego.

W  drukarni „Kraju “ pod zarządem St. Gralicłiowskiego.


